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nSkarbMpod drzewem
i e l a z n a  s k r z y n k a  2 a i ź u t e r j ą  i z ł o t e m i  m o n e t a m i

POZNAŃ, 28.1 W 
sensację wywołała sprawa skar­
bu, odkopanego w ogrodzie pose­
sji nr. 00 przy alei Marszałka Pił 
sudskiego. Właścicielki je j panny 
Flaum w notatkach, pozostałych 
pc zmarłej c.otce Zofji Fiaum, po 
^rzędni;j właścicieli tej willi zna 
lazły raformacje, że pod jednem 
z drzew orzechowych w ogródku 
zakopana została podczas ostat­
niej wielkiej wojny żelazna 
skrzynka z biżuterją i złotemi mo 
netami, które należało ukryć 
przed Niemcami.

Panny Flaum poleciły odkopać 
tę 3krzynkę stróżowi swej posesji 
W ojciechowi Nowakowi, przy­
czem, żeby go nie wodzić na po­
kuszenie powiedziały mu, ie  w 
skrzynce jest wino, nie złoto. Ale 
Nowak, nie w ciennę bity, pomy­
ślał sobie: „Na wino nie byłyby 
kobiety takie łase —  musi tam 
być coś lepszego" i wydobywszy 
skrzynkę, zajrzał do środka U j­
rzawszy zawartość i korzystając, 
ża panien Flaum chwilowo przy 
nim me było, zabrał „skarb" do 
dooau. A było tego 4.000 marek

Poznaniu niemieckich w złotych monetach 
10-markowych, pierścionki, bro­
sze, bransolety, klamry, spinki 
, t. p. wszystko ze szczerego zło­
ta. Słowem rzeczy łakomeI 

Ale Nowak nie wytrzymał i po 
dzielił się swą ?*adościa z szefem 
swej córki Jadwigi Nowakowny, 
właścicielem zakładów ogrodni­
czych przy Górnej Wildze 92 
Franciszkiem Garunanem. Ten 
nabył od Nowaka „skarb" za
15.000 żółtych, wpłacając narazie 
2.500 zł. na rachunek Nowaka do 
Bank fiir Handel und Gewerbe;
1.000 zł. bezpośrednio na ręce No 
waka; 300 zł. zaś na racnunek 
Jadwigi Nowakowny w P. K. O. 
Reszta miała być spłacona stop­
niowo.

Tymczasem siostry” Flaum nic 
mogły się doczekać odkopania 0- 
wej szkatułki i coraz to go o nią 
interpelowały. Wreszcie raz No­
wak się wygadał, m ówiąc:

—  Niema skrzynki. Przecie ja 
złota me ukradłem 1 Tem się zdra 
dzil, bo panny Flaum nic mu o 
złocie nie mówiły, lecz przeciw-

Zniesienie ubrju rytualnego
uchwaliła Rada Miejska w Chojnach

LÓDŻ, 28.1. Rada gminy Choj­
ny pod Łodz.ą, uchwaiila na 
swem ostatniem posiedzeniu znie 
sienie uboju rytualnego. Rzeźnia 
chojeńska jest bardzo ruchliwem 
przedsiębiorstwem i ubój je j się­
ga niemal pół miijona sztuk zwie 
rząt rocznie.

nie, bo o winie.
Równocześn-e nletylkc one, a- 

le i sąsieazi zv rócili uwagę nu 
posiadanie przez Nowaków więk­
szej gotówki. Kupowali nową gar 
derobę. meble i t. p nadto No­
wak oglądał celem nabycia jakiś 
mająteczek pod Szamotułami.

To też panna Stefania Flaum 
zawiadomiła wreszcie policję, 
która całą aferę wykryła i Nowo 
ka osadziła w areszcie.

Lepiej w Zagłębiu naflowem

Gorzej 04 Górnym Śląsku

Na wspomnianem posiedzeń’ u 
ławnik Kula, który” jest inspekto­
rem wojewódzkim straży pożar­
nej w  Lodzi, postawił wniosek, 
by ze względów humanitarnych 
rada gminna uchwaliła zniesie­
cie uboju rytualnego, jako nie­

godnego narodu kulturalnego i 
niepotrzebnie męczącego ubijane 
na mięso zwierzęta, jak to zresz­
tą stwierdzają liczns raporty 
Tow. Opieki nad Zwierzętami 
Jako uzasadnienie p. Kula wska­
zał również, że wskutek znacz­
nych, a zbędnych ca łk ow ic i o- 
płat, podraża się mięso, przezna­
czone dla żydów, jak i chrześci­
jan. Rada gminy Chojny posta­
nowiła jednogłośnie znieść ubój 
rytualny w rzeźni chojeńskiej i 
zaleciła zarządowi gminy niezwło 
cznie uchwałę powyższą wprowa.- 
dzić w życie.

A fera ze „skarbem "
Niezwykle oszustwo w Wilnie

WILNO, 28.1. Niezwykle pomy­
słowe oszustwo dokonane na szko 
dę zegarmistrza z ulmy Niemiec­
kiej, Rywkma jest temałem do­
chodzeń policji Rywkind chcąc 
nabyć złote ruble pożyczył od zna 
jomego jubilera 9 tys. zł. i z tego 
tytułu ów jubiler był obecny w 
czasie otwierania walizki i oso­
biście przekona* się, że zaszedł 
tu wypadek oszustwa.

Po dojściu do równowagi, spól- 
nik Rywkinda powziął jednak po­
dejrzenie, czy dłużn.K nie chce go 
przypadkiem oszukać. Mógł bo­
wiem przedtem stwierdzić, ie  zo­
stał „nabrany", lecz chcąc powe­
tować poniesione straty, zaciąg­

nął pożyczkę, aby potem twier­
dzić, że oszustwo dokonane zosta­
ło już po otrzymaniu pożyczki i 
że zginęła cała suma, t. j. owe 9 
tys. zł.

Wobec tego, że oskarżenie było 
całkiem logiczne i miało wszelkie 
cechy prawdopodobieństwa, Ryw- 
kinda policja narazie aresztowa­
ła, lecz po 24 godzinach zwolnio­
no go na wolną stopę wobec nie­
możności zebrania przeciwko nie­
mu istotnych poszlak.

Rywkind, dowiedziawszy się o 
podejrzeniach wierzycieli, zobo­
wiązał się zwrócić im owe 9 tys. 
zł. i jako gwarancję, że uiści na­
leżność, wvsławił weksle.

4 S  d r z e w o r y t y
r o z s p r z e d a j e m y  d l a  b i e d n y c h

Wydział ofiar ABC dostał, jak 
donosiliśmy 41 di eeworytów do 
rozsprzedaży na rzecz biednych, 
Sprzedaż już zaczęliśmy. Odbywa 
się on i w lokalu nasze,1' redakcji 
(Nowy Świat 22) dwa razy w ty­
godniu. a mianowicie we wtorki 1 
czwartki od godz 0 do 8 wieczo­
rem.

Do drzeworytów ofiarowanych

L a s o w a n i e
Książeczek P.K.O.

Dma 25 stycznia 1036 r. odbyło się 
Centrali PKO w Warszawie 28-mew

z rzędu losowanie kaiązeczek na ore* 
mjowe wkłady oszczędnościowe Serji 
Ii-ej.
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nam uprzednio przybył nowy, p. 
Stefana Rassalskiogo, który bę­
dzie sprzedany za 9 złotych.

Osoby, które nie zdążyły wziąć 
udziału w taniej sprzedaży sub­
skrypcyjnej (okazuje się, że takich 
osób było w ieleI), mogą obecnie 
powetować sobie brak należytego 
pośpiechu, gdyż wśród drzewory­
tów znaczną większość stanowią 
o ziela s ostatniej subskrypcji, al­
bo z oonrzednich.
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Książeczki Serji Il-ej wylosowane 
dawniej a niezrealizowane Nr. 74.4‘ 3 
-P, <8.CS8-H.

Obniżka cen maszyn
i narzędzi rolniczych

Ceny maszvn 1 narzędzi rolni- 
ezycn zostały obniżone o 10 proc., 
tak żc w jtosunku do cen z r. 
1928/29 spadły blisko o połowę 
wartości Fabryki maszyn rolni­
czych czynne były ostatnio prze­
ważnie 4 dni w tygodniu po 6 
godzin dzicnn.e.

W minionych tygodniach zano­
towano zwiększone obroty w 
sprzedaży maszyn i narzędzi dla 
drobnego rolnictwa.

P s i a  p ł e ć
w  k a n t e n l c a c n

Administracje demów co roku 
robiły spis psów w kamicnicarh 
w a rszn wsk: ch - Spis łotjrtzył ilo­
ści czworonogów u lokatoroW. W 
tym roku administrator każdego 
domu musiał podać także „płeć" 
każdego psa, jego „maś “  oiaz 
„wiek".

Nasza biurokracja ma czas!

W a m p i r  p o m o r s k i
S k a za n y  na ka rę  śmierci

z a  za b ó js tw o  policjanta
STAROGARD, 28.1, W ubiegłą 

sobotę, odbył się przed wydzia­
łem karnym Sądu Okręgowego 
dalszy ciąg rozprawmy przeciwko 
osławionemu bandycie, podpala- 
czow i i mordercy ś. p. posterun­
kowego Zmury z posterunku P. P. 
w Felpinie —  38detniemu Jano­
wi Manikowskiemu z Przysierska, 
powiatu świeckiego. Jak wiado­
mo. rozprawa przeciwko Mani­
kowskiemu zaczęła się dnia 11 b. 
m, i wówczas została odroczona 
w celu przesłuchania w drodze re 
kwizycji przez sąd gdańsk,1 nieja­
kiego Józefa Schindlera, rzeko­
mo zamieszkałego w  Gdańsku i 
rzekomego wspólnika mordercy 
Manikow^Juego.

Zaraz na wstępie zawiadamia 
przewodniczący dr. Pobłocki, że 
rekwizycja wróciła z Gdańska nie 
załatwiona. JóSef Schindler nie 
jest w Gdańsku znany, nie był, 
ani nie jest w Gdańsku zameldo­
wany.

Następnie p. przewodniczący 
dr. Pobłocki zapytuje się, czy są 
jeszcze jakie wntoski dowodowe, 
a gdy żadnych nie zgłoszono, 
zamknął przewód sądowy1.

Glos zabrał prokurator Die­
trich. Na począ+ku swego przemó 
wierna przedstawia prokurator 
przebieg odtworzonego przez śle­
dztwo i zeznania świadków mor­
derstwa s. p. posterunkowego 
Żmury. Morderstwa, dokonano w 
czasie pełnienia służby przez ś.

przedstawiają się stosunki świata pracy i pracodawców
dvr Pechego, komisja zapoznała -awców na Górnym Śląsku i w 
sie szczegółowo z postulatami Zagłębiu Dąbrowski em. 
przemysłu węg,owego, hutnicze- Z Katowic komisja udała się o

Lwowa, gdzie przy zastosowaniu 
analogicznych metod pracy zajęła 
się obserwacją sytuacii w prze­
myśle naftowym. Konferencje 
przeprowadzone z proemysłowca- 
mi i robotnikami, zatrudnionymi 
w przemyśle naftowrm, wskazały, 
ze na odcinku socjalnym sytuacja 
przedstawia się w zagłębiu nafto­
wym znacznie lepiej, aniżeli na 
Górnym śląsau.

Wyniki przeprowadzonych bu- 
aań i obserwacyj, jak również wy 
twerzeną na ich podstawie opinję 
swą co de sposobów poprawy sy­
tuacji w ciężkim przemyśle przeć 
stawi komisja Komitetowi Ekono­
micznemu Ministrów na najoliż' 
szem posiedzeniu, a więc w nad-

Specjalne Komisja międzymini- 
sterjaina do zbadania sytuacji w 
przemyśle na Górnym Śląsku i w 
zagłębiu naftowem powróciła już 
do Warszawy 

Komisja udała się przedewszyst 
Kiem dc Katowic, gdzie zajęła się 
badaniem sytuacji w przemyśle 
ciężkim. Na szeregu konferencyj, 
odbytych pod jn sewodnlctwem

p. Żmurę i w  chwili, gdy ten pro­
wadził oskarżonego na posteru­
nek. Manikowski dopuścił się 
zbrodni morderstwa stróża bez 
piec ze listwa rozmyślnie. Strzelał 
na zimno z bepośrednicj odległo­
ści do człowieka leżącego już bez 
bronnie z roztrzaskaną nogą na 
ziemi.

Właśnie trzeci strzał, oddany 
do leżącego na ziemi ś. p. Żmury 
był śmiertelny. 8. p. Żmura pozo­
stawił wdowę i troje dzieci. Spo­
łeczeństwa straciło obywatela i 
wiernego stróża bezpieczeństwa. 
Człowiek, który ma na sumieniu 
tak wielka. liczbę przestępstw, a 
opuściwszy zakład karny, zabił 
człowieka, powinien być zniszczo­
ny. Proszę uznać oskarżonego 
winnym kradzieży w 2-ch wypad­
kach, zbrodni morderstwa w jed ­
nym wy padku i zasądzić na pod­
staw a art. 225 pr. 1 k. k na karę 
śmierci.

Po naradzie, trwającej przeszło 
godzinę, ogłosił sąd wyrok. Oskar 
żony Manikowski uznany został 
winnym 2 kradzieży i morder­
stwa Sąd uznał ciągłość czynu i 
skazał ntcrdercę na zasadzie art. 
225 par. 1 na karę śmierci, oraz 
na utratę praw publicznych i o- 
bywatelskich na zawsze

W motywach podkreślił sąd, że 
uwzględnił, iż to nie pierwszy 
człowńek, którego zabił oskarżo­
ny.

Dezerter I

go, cynkow ego i koksowni, oma­
w iając z przedstaw icielam i prze­
mysłu sprawy kom unikacyjne, 
skarbowe, przemysrowo - prawne 
i socja lne. Ponadto kom isja odby­
ła pod przewodnictwem  gł. insp, 
pracy p. Klotta szereg konteren- 
cyj z robotnikami, którzy ze sw ej 
strony przedstaw ili kom isji swe 
dezyderaty i troski w związku z 
u jaw niającem i się ostatnio ten­
dencjam i do zmiany warunków 
płacy i pracy

Zastaw iając ótanowii»ka przemy 
słow ców  i robotników , kom isja mo 
gła stw ierdzić istnienie dość 
znacznego rozdżwięku w spra­
wach socja lnych  między przedstn 
wicie.am i świata pracy i praco- . ehodzneą środę dnia 29-go b m

o s a c z o n y  w  w i ę z i e n i u
inż. Stefana Dyljona z Warsza­
wy,

Dochodzenia przeprowadza źan 
darmeyja wojskowa i prokuratura 
wojskowego Sądu Okręgowego 
Ni. 5 w Krakowie.

KRAKÓW. 27. 1 D zisia j przy­
w ieziono z Chorzowa do Krako­
wa i oostaw iono dowięzienia woj 
skowego Sądu O kręgow ego de­
zertera Szczepana Grendę, który 
zam ordował w Tatrach narciarza

N a p a d  n a  k a s ę  k o le jo w a
w  K ę t a c h  — P o d l a s i e

KRAKÓW , 27 1. W edług nade- 
szłyth  tutaj w iadom ości, dzisiaj 
rano na kasę stacji kolejow ej w 
Ketach —  Podlasie —  dokonano 
napadu rabunkowego. Mianowi 
cie, po odjeździc pociągu  osobo­
w ego z Kęt w stronę B ia łej— Biel 
slca w targnęło do pokoju  służbo­
wego zaw iadow cy stacji dwóch o- 
sobników, którzy po steroryzow a- 
m u zaw iadow cy stacji rew olw e­

rem, zrabowali zaw artość kasy w 
sumie przeszło 200 zł., poeżem 
Zbiegli.

Kęty —  Podlasie leżą tuż ża 
Kętami nad Sołą w stronę Białej 
i są m iejscow ością  klim atyczną. 
W  porze Zimowej je st na tej sta­
cji słaby ruch pasażerów.

Powiadom iona o napańżie 
lic ja  rozpoczęła energiczny 
ścig  ża bandytami.

po-
po

Pożar w  żydowskiej drieiniry
Kównemw

RÓWNE, 28.1. W  niedzielę nad 
ranem w ybuchł w  Równem  w iel­
ki pożar, który ob ją ł część dziel 
n icy handlowej przy u licy  3-go 
M aja. Dzięki energicznej akcji 
straży ogniow ej udało się pożar 
zlokalizować. O gień zniszczył 25

sklepów żydow skich oprócz  sute- 
ryn, gdżie rów nież spłonęła poło­
wa składów. Straty szacowane są 
na ćw ierć m .ljona fi. W  sprawie 
przyczyn pożaru tocży się śledz­
two,

„Kontrolerzy pożyczek państwowych
U H w I d a c ja  sza*jk l o s i u s t o w  i .a  P o m o r z u

BYDGOSZCZ, 28.1. W Swieciu, 
do mieszkania p. M arty Pietrzy­
kowskiej w chodzi trzech panów. 
Zajechali przed dum autem przed 
stawili się jakó „dyrektor" i kon­
trolerzy ob ligacyj pożyczek pań­
stw ow ych. Zażądali przedłożenia 
ob ligacji pożyczki budowlanej 
Pum P. uczyniła żądaniom zaaość 
a w dodatku zapłaciła za „prze­
prowadzoną kontrolę" 3.50 fi., a 
co gorsze no odjeździe ow ych  „p a ­
nów " stw ierdziła brak jednej z 
obligacyj.

Na tem jednak nie jest owa 
„h is tor ja " wyczerpana, bo o ope­
racjach  tego rodzaju oszustów 
donoszono też z uinj ch miaste­
czek i m iejscow ości innych powia 
tów Pomorza, aż w reszcie zaniósł

ich  los do B ydgoszczy, by tutaj 
w paść w ręce właaz, bo dw oje z 
nich tutaj zamieszkiwało

Ile takich „D ociągn ięć" doko­
nała ta pom ysłowa szajka oszu­
stów , narazie niewiadom o, bo nie 
w szyscy pewnie złożyli doniesie­
nie do p o lic ji o pojaw ieniu  się o- 
wych „kontrolerów ".

W tych dniach nustąpilo zlikwi 
ćow anie tej szajki Głównym „ma 
cherem " i „dyrektorem " jest po­
chodzący z powiatu świeckiego z 
wioski Lubani łupiny, obecnie 
bez stałego m iejsca pobytu, szo­
fe r  Jan W ojciechow ski lat 26. Je­
go wspólnikami byli brat Antoni 
robotnik, również z Lubani Lrpin, 
i mechanik Jan Tausk! z Bydgosz 
czy.

A B C  SPORTOWE

19 msszyn przejechało
p r z e z  W c r s z o w e  do Monte C a r l o

Odbywa się obecni* ra!d automo­
bilowy do Monte Carlo. Najdłuższa 
trasa prowadzi z Tallina przez War­
szawę Dmgość tej trasy wynos! pra­
wie 5.000 km. Na 27 zgłoszonych an­
tom ibłfistów do tej trasy wyruszyło 
z Tallina 24. Przez Warszawę przeje­
chać w niedzielę 19 maszyn, , 
wśród lich: 7 Francuzów, 6 Angli­
ków. 3 Holendiuw i po jednym: Nie­
miec, Włoch i Polak.

Pierwszy na punkt kontrolny przy­

był o godz. 17,53 Holender Schut. Je­
dyny Kierowca polski, biorący udział 
w zjeździe gwiaździstym do Mc nte 
Carlo, t. j. njr. Gaweł, na „Polskim 
Fiacie" przybył do Warszawy o 
godz. 18.52. Ostatni przybył du War­
szawy, o godz. 20.31, Ahglik Harrys.

Z maszyn startującycn z Talł.na 
nie przybyto 5 ćo Warszawy, orzy- 
czem dwie spowodu awarji (Anglik 
i paia niemiecka).

Otwarcie punktu radiowego w Garmisch
V7 jobotę, dłri... 25 stycznia roz­

głośnia monachijska, transmitowała 
uroczyste otwarcie przez kierownika 
rndjufonji niemieckiej E. P/adainrw- 
sky'ego olimpijskiego nunktu nadaw 
-zego w Garmisch - Partenk.rchen. 
„Rozgłośma olimpijska" jakeśmy do­
nosili obejmuje centralę radjową. 
Ktróa umożliwi jednoczesne nadawa- 
ije  sprawozdań z Olimpjady w kilku 
językach i na różne rozgłośnie kra­
jowe i zagr-aniczne.

We wtorel dnia 6 lutego wszystkie 
rozgłośnie niemieckie transmitować

będą nroczostość cW arcił, zimowych 
zaw-odów olimpijskich. Rr.dj* szwaj­
carskie postanowiło i.adawać z zimo­
wych zawodów olimpijskich tylko roz 
grywki hockejdowe. Na Vgodnif i 
miesiące Olimpjady program telewi 
zyjny niemiecki z»powiad» się spe­
cjalnie interesująco, gdyż, nrojekto 
wane są emisje bezpośrednie z pola 
rozgrywek sportowych.

Z ramienia polskiej radjofonji je- 
dzie do Garmisch znakomity sp: awo- 
zdawca sportowy p. Trojanowski.

Kalbarczyk n-a traci czasu
i  z w y c i ę ż c E  w  D a v o s

Gd kilkunastu dni przebywa zagra- 
n ca jedyny nasz przedstawiciel iaz- 
dy Szybkiej na lodzie na igrzyska o- 
L.mpijsKie, Kalbarczyk. Po krótkim po 
bycie w Wiedniu Kalbarczyk udat się 
do Javjs. Bral on udział w między­
narodowych zawodach, zwyciężając 
na 3.000 metrów w dobrym czasie 
6-20,5 — tylko o 0,3 sek. gorszym od 
Lga własnego rtkoidu poLkiegl, Na 
drugiem miejscu był Jonai.son i Szwe­

cja) w czasie 5:25,7, a na trzeciem i 
czwirterr nrejscu znaleźli się najlep­
si łyż.wiarze niemieccy Sames — 
5:26.8 i Sandtne- — 5:27,1.

jak widzimy, Kalbaiczyk nie mar­
nuje drogoetnnego czasu i gorliwie 
przygotowuje się do igrzysk olimpij­
skich. Przedtem jeszcze, w końcu bie­
żącego tygodnia, Kalbarczyk przej­
dzie generalną próbę w m.strzo- 
stwach świata w Davos.

W Bremie już oo wszystkiem
W Bremie zakończyły się tenisowe 

nusirzostwa Niemiec na kortach kry­
tych. W grze pojedyńczej panów ty­
tuł mistrzowski zdobył F.lmer, bijać 
jugosl iwiafiiha Palladę 6:4. 1:0, 6:2, 
6:4. Tytuł mistrzowski w gfzt Dojc- 
dyńczej pań zdobyła Dunka Sperhng 
(dawna Niemka Knhwinkel), która 
pokonała Niemkę Horn 6:0, 6:3.

W grze podwójnej pan '■w para 
Malfroy - Stedman (Nowa Zelandja)

pokonała parę Boussus — Gentien 
u:3, 2:6 6:2, 6:7, 7:5. W grze mie­
szanej mistizostwo zdobyła uara bel­
gijsko - niemiecka Adamson — Hen­
kel, a w grze jiodwójnej pań nara 
dunsko - niemiecka operhng — Horn.

W turnieju tym brała, jak wiemy, 
udział dwójka naszych czołowych te­
nisistów. Jędrzejowska i Tłoczyuski. 
Najlepiej stosunkowo powiodłe aię 
Jędrzejowskiej, która w grze pojedyft- 
czej pań doszła do połfinaiu.

Wypadek Eirger Kuuda
Nr treningach w Garmisch Parten- 

kiichen najlepszy narciarz norweski 
Birge- Ruud uległ wypadkowi. Na 
szczęście wypadek nic pociągną! za

sobą poważniejszych SKutkow. Rutld
odniósł lekkie obrażenia głowy i za 
kika dni prawdopodobnie ' oędzic 
mógł podjąć treningi.

Narciarze firiscy i estońscy
w  Z a k o p a n e m

W związku z mającemi się odbyć 
W dniach 1 — 2 lutego miPdZynaro- 
do--,emi zawodami nardarskiemi 
Związku Strzeleckiego przybyiy juz

do Zakopanego dwie ekipy zagra­
niczne, finlandzki p< kierownictwem 
pik. A. P. Auttiego i estońska pod 
kierownictwem por Elmara Lepoegc

Jakie wnioski przedstawia Liga
n c  w a J n e  z e b r a n i e  P - Z .D -N .

Liga PZPN zgłosiła na walne ze­
branie Pol. Zw. Piłki Nożnej, które 
odbędzie się w drugiej połowie lute­
go, na stepu je.ee wnioski.

Tworzy się p rzy  PZPN wydział 
spraw sędziowskich. Wydział) takie 
p >wstają również i przy OZPN

Rozgrywki o mistrzostwo ligi 
PZPN jak również i > mistrzostw o 
kias mzsiych, odbywają się w dwóch 
turach: od wiosny kończąc na jesio­
ni, t. j odbywaj i sie w ciągi’ roku 
kaiendaraowego.

Drużyna spadając- z lig! gra au­
tomatycznie w lidze okręgowej, 
względni* w klasie A odnośnego u- 
kr iga. W tym wypadku drużyna I— 
B spada automatycznie do tu asy niż­
szej, o ile KMui- W klasie  A ,  wzglę­
dnie w lidze okręgowej.

Zno ii uchwałę w-olnego zebraraa 
P/PN o karencji graczy.

Kluby wihny żgiosić listy graczy, 
na których jeszcze jako czynnych 
graczy reflektują. Gracze nie objęci 
terni listami, PZPN traktować będ; ie 
jako niestowarz --szonycn i nie: Ule­

gających karencji.
PZPN pozostawia klubom lałkowi- 

tą swoboc w pertraktacjach w spra­
wie zawodów z drużynami zagra icz- 
nt-mi.

PZPN róiien wszcząć ponowne sta 
rani a w kierunku dopuszczenia do 
sportu piłkarskiegu, irgaiuzowanego 
przez < złonków PZPN, ..dodziezj 
szkolnej.

Rybacy na Jerze
U r a t o w a n i

M OSKW A, 27.1. (P A T ) . Ł aw i­
ca lodow a, uniesiona prżez fa le 
morza K aspijsk iego ood  Jurje- 
wem z 200 rybakami 1 200u końmi 
zatrzymała się pa przepłynięciu 
200 kr,'.

U stalono kom unikację z lądem, 
rybakom nie grozi żadne nieboznia 
czcństw o.


